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LIST PANI M.L. I JEJ MĘŻA PO WYDANIU WYROKU W JEJ SPRAWIE PRZEZ 

EUROPEJSKI TRYBUNAŁ PRAW CZŁOWIEKA 

 

Koniec 2020 r., a zwłaszcza początek 2021 r., okazały się niezwykle trudne dla nas, 

jak i prawdopodobnie dla wielu innych rodzin znajdujących się w podobnej sytuacji. 

Październik 2020, nieświadoma tego, że jestem w ciąży, uczestniczyłam  

w marszach w obronie „prawa wyboru”, podobnie jak wiele innych. Kilka tygodni 

później wszystko się zmieniło, ale jeszcze sobie nie wyobrażałam, że mogę być 

jedną z pierwszych ofiar nowej interpretacji konstytucji, na którą zdecydowała się 

Polska. 

 

Wiadomość o chorym płodzie stawia człowieka przed strasznym dylematem jakiego 

dokonać wyboru, ale nie ma nic gorszego niż świadomość jego pozbawienia. Wiesz, 

że Twoje życie zmieni się na zawsze, a mimo to właśnie straciłeś prawo, by nim 

kierować. W naszym przypadku, publikacja o zmianie prawa akurat w noc 

poprzedzającą planowane przyjęcie do szpitala pogorszyła uczucie bezradności  

i bezsilności. 

 

Będąc ofiarą decyzji Państwa Polskiego, pozostały blizny psychiczne oraz lęki:  

„Czy mogę zaufać temu lekarzowi/ginekologowi/położnej/pielęgniarce? Czy udzieli 

mi rzetelnej porady lekarskiej oraz pomocy, czy też jego/jej rolą jest teraz 

nadzorowanie moralności?” 

„Czy wizyta w tym szpitalu będzie dla mnie bezpieczna? Czy zapewnią mi 

bezpieczeństwo jako ciężarnej pod ich opieką, czy raczej będą igrać z moim życiem 

bojąc się interpretować prawo? 

„Czy w ogóle chcielibyśmy ponownie starać się o dziecko w tym kraju i w takich 

warunkach?” 

 

Dzięki organizacjom takim jak FEDERA otrzymaliśmy ogromne wsparcie 

logistyczne i psychologiczne oraz dostęp do ludzi, którzy byli po to, aby nas 

wysłuchać, a nie oceniać. Takie organizacje są kluczem do informowania kobiet  

i rodzin znajdujących się w podobnej sytuacji jak nasza, o prawach, możliwościach 

oraz oferowania wsparcia, gdy nie jest ono zapewnione przez Państwo Polskie,  

a nawet często przez najbliższą rodzinę. 

 

Cieszymy się z wyroku, bo mamy nadzieję ze już nikt nie znajdzie się w podobnej 

sytuacji do naszej oraz każdy będzie miał możliwość decydowania o swoim życiu, 

zdrowiu i dostanie odpowiednie wsparcie od Państwa Polskiego. 


